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— Najjaśniejsza Pani raczyła przybyć z zagrani
cy do Warszawy onegdaj o godzinie 5tej po połu
dniu z Najdostojniejszemi Swemi Dziećmi, Ich Ce- 
sarskiemi Wysokościami Wielką Xiężuiczką Marją 
Alexandrówną i Wielkimi Xiążętami: Sergjuszem 
i pawiem Alexandrowiczami, w towarzystwie Jene
r a ł  Feldm arszałka Hrabiego Namiestnika. Najja
śniejsi Królestwo Helenów powitali N ajjaśniejszą 
Panią na dworcu Warszawsko-Wiedeńskiej kolei że
lazne) gdzie oczekiwali na przybycie Jej Cesarskiej 
M o ś c i ’ Jenerałowie i znakomite osoby. Najjaśniejsza 
Pani raczyła stanąć w pałacu Belwederskim, gdzie 
na familijny obiad, zaszczycony był zaproszeniem
J e n e r a ł -Feldmarszałek. Przy wjeździe do W arsza
wy Najjaśniejszej Pani, miasto było rzęsiście illu-

^  Najjaśniejsi Król i Królowa Helenów, onegdaj, 
o godzinie 10ej wieczorem, raczyli wyjechać koleją 
żelazną Warszawsko-Wiedeńską za granicę, udając 
się do Grecji.

Najjaśniejsza Pani zaś przenocowawszy w pałacu 
Belwederskim, wczoraj o godzinie 9-tej z rana, r a 
czyła wyjechać koleją żelazną do St. Petersburga.

(Dz: War:J.
— W świcie Króla i Królowej Helenów znajdo

wali się: Jenerał Hadża-Petros, Marszałek Dworu 
Radostamos, Major Metaxa, Fligel Adjutanci: Kolo- 
kotroni Krisios i Funk, Doktór Makos i Sekretarz 
Perucznos. (Dz: War:).

— W onegdajszym opisie przyjazdu N ajjaśniej
s z y c h  K r ó le s tw a  Helenów, w kradła się pomyłka, gdyż 
małżonka J e n e r a ł - F e ld m a r s z a łk a  nie znajdowała się 
na dworcu kolei żelaznej, lecz oczekiwała n a  Ich 
Królewskie Moście w pałacu Łazienkowskim. (D. W.)

W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA ligo,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  X i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  
etc, etc, etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Spraw 

Wewnętrznych i w wykonaniu Najwyższego Rozka- Z zaSeygo w dniu 1 Października ,  b. 1867, 
Komitet Urządzający postanowił i stanowi.

1) Obowiązujące w Cesarstwie przepisy o stem 
plowaniu wyrobów rękodzieł ni, fabryk i zakładów 
Bossyjskich, zawarte w artykułach 74 82 Ustawy 
O przemyśle fabrycznym, Tomu XI Ab: Praw (wyd: 
1857), rozciągają się w c«łej swej mocy do Guber- 
nji Królestwa Polskiego.

2) Wykonanie niniejszego postanowienia, k tóre 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada 
się na D yrektora Głównego Spraw Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 213 posiedzeniu, dnia 
20 Października (1 Listopada) 1867 r.

Nam iestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą
dzającego, Senator (podp:) J. Sołowiew.

(Dz. W ar.)

— Magistrat Miasta Warszawy. — G ubernator 
Tambowski, zwrócił pieniądze i list, pisany do n ieja
kiego Ignacego bez wyrażenia nazwiska, podpisany 
literam i M. M.; z listu okazuje się, że był pisany 
w Czerwcu 1866 r. od Matki i Sióstr do Syna i B rata, 
w liście tym jest mowa o Pani Jastrzębskiej. Magi
s tra t więc wzywa osoby interessowane, do stawienia 
się w Magistracie, dla przyjęcia rzeczonych pieniędzy 
i listu, lub też osoby posiadające o podobnej rodzinie 
jaką wiadomość, o udzielenie takowej M agistrato
wi. — P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, Jene- 
rał-M ajor Witkowski. Naczelnik Kancellarji Zdzito ■ 
wiecki. (D. W.)

Przyjechali do W arszawy: Jenera ł-A djutant Hr: 
Sztakelberg, Poseł Nadzwyczajny i M inister Pełnomo
cny przy Dworze Austrjac:, z Wiednia; Jenerał-M ajor 
Ulrich, z m. Lukowa; Radca Tajny Senator Skibic/ci, 
z Paryża; Rz: R. S. Hrabia Uruski, Szambelan Dworu 
J. C. M., z Petersburga;— wyjechali: M inister Oświe
cenia Publicz: Hr: Tołstoj, Wielki Koniuszy Dworu 
J. C. M. Hr: Strogonow, i Jenerał-M ajor orszaku J.C.M . 
Xiążę Szachowski, do Petersburga; Gub: Cyw: Siedle
cki Gromeka, do Siedlca.

— W dniu jutrzejszym, w Kościele Powązkowskim, 
o godziuie lOtej ż rana, odprawione zostanie Nabo
żeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Antoniego Ż e 
browskiego*, Obywatela m. Warszawy, a następnie po
święcenie grobu i przeniesienie zwłok do .grobu fam i
lijnego, na które pozostała w ciężkim sm utku Wdowa 
wraz z Familją, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza. (16,529.)

— D. 11 Marca r. b. w Augustowie um arł ś. p. 
Stefan Mackiewicz, b. urzędnik M agistratu m. W ar
szawy, Em eryt; żył la t 66.

— Wczoraj o godz: 5ej po południu, przed Wiel 
kim Ołtarzem Kościoła Archi Katedralnego Śgo J a 
n a ,  zawartym został związek ftialżeński Pana Jana  
Hein, Rzeźbiarza, z Panną Bronisławą Przybylską, 
córką Urzędnika Zarządu Warszawskiego Ober-Po- 
licmajstra.

— Wczoraj o godzinie Gej wieczorem, w Kościele 
parafjalnym P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k i e g o ,  przy ulicy 
Miodowej, JX. Prosper Niemiński, zarządzający K o
ściołem Sgo M a r c in a ,  przy ulicy Piwnej, pobłogosła
wił w assystencji JX. Siewióskiego, W ikarjusza miej-
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scowego, związek małżeński Pana Antoniego Krocin, 
M ajstra Bednarskiego, z Panną Władysławą Lewi
cką, córką obywatela tutejszego.

Jutro, t. j. we Czwartek, w sali Resursy Oby
watelskiej, odbędzie się ostatnia prelekcja P. Beneve- 
oiego o „Wystawie Paryzkiej", na rzecz W arszaw- 

. skiego Towarzystwa Dobroczynności. Początek o go
dzinie 6tej z wieczora.

— „Lud, jego zwyczaje, sposób życia, mowa, po
dania, przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, m u
zyka i tańce,“ zebrane przez Oskara Kolberg, z ryci
nami i drzeworytami wedle rysunku W. Gersona, "se- 
rja  III, część I, Kujawy, rs. 2 kop. 50. Znajduje się 
w składzie głównym w xięgarni G. Sennewaida, przy 
ulicy Miodowej Nr 481 (2)

— W drugiej połowie roku bieżącego ukazała się 
w „Revue des deuxMondes,“ przez kilka zeszytów p i
sma tego ciągnąca się powieść P. George Sand, p. n. 
„M arquis de Villmer.“ Rzadko który w ostatnich cza
sach z utworów tego rodzaju sprawił takie między 
czytelnikami wrażenie jak  wspomniona powieść, cho
ciaż bez szukania wielkich efektów, posługuje się ty l
ko zdarzeniami jakie spotykać można w łonie nieje
dnej znakomitszej rodziny, mianowicie we Francji. 
Otóż dowiadujemy się, że dnia 6go b. m., po raz pier
wszy przedstawiono na scenie w Krakowie, tę zajm u
jącą powieść, przerobioną bardzo zręcznie na cztero- 
aktową komedję i przełożoną z Francuzkiego na ję
zyk Polski, przez znaną A rtystkę z sceny Warszawskiej, 
A. K. Rakiewiczową, pod nazwiskiem: „M argrabia de 
Villemer.“ W kom edji poraź pierwszy przedstawionej, 
piszą, żc tyle jest wdzięku i naturalności, tak sytua
cje najzwyklejsze podniesione są dowcipem i piękną 
dykcją do sfery prawdziwej komedji salonowej, że na
wet zapomina się o długości niektórych scen, które 
nie są zaletą komedji. Postać nieszczęśliwej Karoliny, 
jakkolwiek wyidealizowana, i postacie innych osób 
wprowadzonych, tak ą  tchną prawdą, że zdaje się ja k 
by codzienne życie przeniesione było na scenę. D o
wodem to, że w rękach mistrza, prosty nieraz k ru 
szec zamienia się w złoto, Pani Modrzejewska, w roli 
„Karoliny de Saint-Geneise,“ grała  jak  zawsze wybor
nie, a sceny ostatnie oddała z prawdziwie rozrzewnia- 
jącem uczuciem. Pani Wolska, „M argrabina Villemer,“ 
przedstawiła z całą prawdą charakter wielkiej damy, 
łagodny zwyczajnie, lecz stanowczy, kiedy sprężyny 
przesądów zagrały. Pani Narbutowa, jakkolwiek po
czątkująca na scenie, trafnie wywiązała się z roli 
„Baronowej d’Arglide,“ jak  niemniej Panna Bauma- 
nowna, z najenergiczniejszej roli „Djany de Sain- 
tra illes,1, do czego debjutantka zdaje się mieć wrodzo
n ą  zdolność. Pan B enda, „Xiąźę d’Alerja,“ w roli, 
w której się tak  często zmieniają odcienia gry, prze
chodząc z iron ją  w słodycz lub uniesienie, dowiódł, że 
cieniowania te m a - I w  swej mocy, trochę tylko więcej 
kolorytu wyższego tonu, a gra byłaby wykończoną. 
Pan Ładnowski (ojciec), g rał naturalnie i odpowie
dnio. Pan Ładnowski (syn), jakkolwiek rola jego wy
magała posępności, winien był wzrokiem swoim, k ie
dy spogląda na przedmiot swej miłości, zdradzać pro
mień czulszego uczucia, który rozchmurzać zwykł po- 
sępność. Pan P iotr Źródelski, i Pan Benedykt Sie- 
mcki, dobrze oddali rolę starych sług, jakich typy

coraz się gubią. Gra Pani Modrzejewskiej, pozyska
ła  po akcie 3cim oklaski, jak  niemniej w końcu, gdzie 
obok niej, wszyscy grający wywołani zostali.

— Przypominamy naszym czytelnikom, że koncert 
na gitarze małoletniego W ładysława Rozbickiego od
będzie się jutro, to jest we Czwartek, dnia 14go L isto
pada r. b., w sali Harmonji, o godzinie 4 i pół po po- 
łudniu, gdyż żadnych afiszów nie będzie, a programy 
są wydrukowane na każdym bilecie, których nabyć 
można po kop: 50 i 30 w Redakcji K ur je r  a War
szawskiego, i w Xięgarniach: Hósicka, Sennewaida, 
Kaufmana i Gebethnera.

— Śpiewacy Francuzcy podobno niezadługo u rzą
dzą już swe przedstawienia w hotelu Marenźa. Pan 
Bertin, Dyrektor orkiestry Towarzystwa takichże śpie
waków, dawniej w Alkazarze występujących, zamówił 
w tym celu listownie kilka osób, tak  płci żeńskiej 
jak  i męzkiej, do nowo-uorganizować się majacei 
truppy. 1 J

— (Art. nad.) W obec takiej troskliwości adm ini
stracji miejskiej, k tóra w ciągu jednego półrocza po- 
zaprowadzała nierównie więcej chodników, niż da
wniej w ciągu kilku lat, dziwić się należy, że po
m iniętą została ulica Długa, zwłaszcza na przestrzeni 
od Krasińskiego Placu do Arsenału, gdzie ruch jest 
wielki, a przejście po stronie niemającej fliz jest 
prawie niepodobnem, bez narażenia się na wpadnię
cie do rynsztoka, lub potknięcie się, a szczególniej 
też w miejscu tem, gdzie się ulica Długa zwęża. 
Obecnie dotkliwiej jeszcze czuć się daje brak chodni
ka po drugiej stronie, z powodu wzniesionego ruszto
wania przy budującym się domu p. Koelichena, gdzie 
przechodnie mając przejście zatamowane robotnikami, 
zmuszeni są wśród największego błota brnąć środ
kiem ulicy.—Z . . .

— „K urjer Lubelski" w Numerze 125 z 7go b. m., 
umieścił bardzo pochlebną wzmiankę o zakładzie 
fotograficznym P. Alexandra Nowaczyńskiego w L u
blinie. Widzieliśmy tu w Warszaw'ie kilka robót 
wyszłych z tego zakładu, i przyznać musimy, że wy
konanie ich tak  jest piękne i staranne, iż Warszaw
skim nie ustępuję, i o usposobieniu P. Nowakowskie
go zaszczytne daje świadectwo.

— Na zeszłą Niedzielę, t. j. na d. 10 b. m., zapo
wiedziany był w mieście Łodzi koncert P. Wysockie
go , Artysty tea tru  Medjolańskiego, dać się mający 
w sali P. Fr. Sellin. Z programu z 8miu Ńrów zło
żonego widzimy, że i P. fgnatowski, tenor, dwukro
tn ie miał się dać słyszeć.

— Wczoraj wyszedł nakładem  Xięgarni Braci 
Szleifsztein , na Krak.-Przedm., wprost dolnego ko
ścioła Śgo Krzyża, 5ty zeszyt dzieła, p. t. „1560 wa
żnych wiadomości i przepisów z Techniki, Przemysłu, 
Rzemiosł, Rolnictwa, Gospodarstwa domowego i t .d ."  
Zeszyt zaś 6ty i ostatni, do którego załączony będzie 
„Kalendarz na rok 1868", wkrótce wyjdzie.—P renu
m erata wynosi rsr. 1 kop. 50. Po wyjściu ostatniego 
t. j. 6go zeszytu, podwyższy się do rs. 2. Pragnący 
na prowincji mieć to dzieło, przesłać raczą pod ad re
sem wydawcy rs. 1 kop. 50, to odwrotną pocztą bę
dą sobie mieli przesłane franco.

— W tych dniach w hotelu Europejskim, na rogu 
ulicy Czystej, w piwnicy, do której wchód od tejże



1609

ulicy, otwartym będzie przez P. Wambacha skład 
win. Obok składu urządzonych jest kilka pokojów 
gościnnych.

— W tych dniach P. Teodor Stanisławski, właści
ciel Składu Herbaty i różnych towarów Rossyjskich, 
pod filarami Teatru, od ulicy Nowo-Senatorskiej, po
wróciwszy z Cesarstwa, sprowadził do Warszawy 
Buljon wyrobu P. Władysława Kleczkowskiego, mie
szkańca miasta Pinega w Gubernji Archangielskiej, 
który pod względem smaku, klarowności i dobroci, 
przewyższa wszystkie inne. F un t takiego buljonu 
kosztuje rsr. 1 kop. 20; inne zaś buljony tegoż samego 
wyrobu są: na rs. 1, na kop. 75 i na kop. 60. P. Sta
nisławski sprowadził nadto znaczny transport obu
wia ciepłego, damskiego i męzkiego; znakomity wy
bór Samowarów, Herbaty Kiachtyńskiej, Groszku zie
lonego, różnych przyborów herbacianych i innych 
przedmiotów, które śmiało polecić możemy, tem bar- 
dziej, że firma ta  od dawna zasłużonej wziętości u- 
żywa.

— Dyrektor iowarzystwa „H arm onja", ma z a 
szczyt donieść, iż w przyszłą Sobotę, to jest dnia 
16go b. m., jako w rocznicę założenia Towarzystwa, 
będzie miała miejsce kolacja składkowa dla Człon
ków i ich Rodzin, jako też dla Gości, przez Człon
ków wprowadzonych. Ponieważ z dotychczasowych 
zamówień, spodziewać się można licznego zebrania, 
przeto Dyrektor uprasza Szanownych Członków, 
chcących wziąć udział w powyższej wieczerzy, aby 
najdalej do dnia jutrzejszego w wieczór, zapisać się 
zechcieli na listę, u R estauratora Towarzystwa zło
żoną; w dniu tym bowiem, z wieczora, lista wspo- 
mniona zam kniętą zostanie. {16,464)

— Gazeta Gubernjalna Smoleńska donosi, że 
W nocy z 14go na 15ty Września, upadł w całej Gu
bernji wielki śnieg, który miejscami pokrył ziem ię 
na półtora arszyna wysokości i leżał trzy doby. Za
mieć śniegowa poobalała wiele drzew leśnych i fru- 
ktowych, nadto uszkodziła zboża,

_  Wczoraj na ulicy Brackiej zaczęto układać
trotoar flizowy.

— Onegdąj, w domu podN rl863a, przy ulicy F ran 
ciszkańskiej, przy zakładaniu ru r wodociągowych 
w posessji po byłym klasztorze XX. Franciszkanów, 
wykopane zostały kości ludzkie, a mianowicie: 6 cza
szek, 40 sztuk kości z rąk, z bioder i innych mniej
szych około 2 0  funtów wagi mające. (G. P.)

— Przed kilku dniami, w handlu win i korzeni 
L. Dynkowskiego na Nowem Mieście pod Nrem 326, 
znalezionym został rubel jed en , który za udowodnie
niem z tegoż handlu odebranym być może. W razie 
nieodebrania go w przeciągu 4ch tygodni, właściciel 
handlu pomienionego przeznacza go na powiększenie 
funduszu budowy Kościoła W s z y s t k i c h  Ś w ię t y c h  

Da Grzybowie. . .
—Następujące osoby złożyły ofiary pieniężne w R e

dakcji Kurjera Warszawskiego, dla wdów i sierot, po
zostałych po zmarłych na cholerę, a to do dyspozycji 
ustanowionej w tym w celu Delegacji: PP. Chordlicer 
Izrael kop: 15; He: Samson k. 2; Karolsztadt k. 15; 
Weltaufer Szlama k. 10; Kiwe Sigler k. 15; Szlengel 
Szachny k. 10; Baron Hersz k. 7 '/2; Sarnecki Józef 
k. 30; Miikelberg Leon k. 30; Kamionka Laja k. 5;

Reinmiller Josek k. 30, i Maizels Morytz k. 15; ogółem 
rs. 1 kop: 84% .

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 8 Listopada. — „Pall Mail Ga- 

zette“ pisze: „Mamy powód do mniemania, że Cesarz 
Austrjacki opuścił Francję, bez podjęcia się względem 
niej żadnego zobowiązania. Baron Beust, po swym 
powrocie z Londynu, był mniej niż kiedykolwiek- 
bądź skłonnym do słuchania propozycji Gabinetu 
Tuileryjskiego. Znalazł on w Angielskich mężach 
stanu powszechny brak zaufania do polityki Cesarza 
Napoleona III, k tóra nie przedstawia żadnej trw ało
ści. Sam Baron Beust nie mógł przeciwstawić temu 
przekonaniu żadnego dostatecznego rozumowania, i 
konferując z Ministrami: Rouher,*Lavalette i Mous- 
tier, nie znalazł w ich oświadczeniach żadnej kon 
sekwencji." (Nordd. Allg. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 8 Listop.— Dziennik „France" 
powiada, że odkąd niebezpieczeństwo starcia pom ię
dzy Francją i W łochami zostało usunięte, zaczęto 
znowu mówić wiele o projekcie kongresu. Lecz F ran 
cja nie wystąpiła jeszcze dotąd z żadną urzędową 
w tym względzie propozycją; rozmawiano w tym 
przedmiocie jedynie półurzędownie, na audjenciacb 
tygodniowych Reprezentantów Mocarstw zagrani
cznych, miewających zwykle miejsce co Czwartek 
w Ministerstwie spraw zagranicznych. Kwestja ta  a to 
li roztrząsaną była jedynie jako idea, zasługująca na 
wystudjowanie, zanim określoną zostanie w komrau- 
nikacjach dyplomatycznych. Dotąd nic więcej w tyn 
względzie nie zrobiono, to zaś, co opowiadają o tem 
dzienniki, nie jest bynajmniej oparte na faktach

WŁOCHY. Florencja, 1 5  Listopada. — Powiadaj? 
że Rząd polecił nagląco Prefektom prowincji, ażeby 
zapobiegali wszelkiemi sposobami takim demonstra 
ciom, jakie miały miejsce w Medjolanie, Pawii N ea
polu, Palermo i t. d. — O Garibaldim powiadają że 
jako obywatel Amerykański, odwołał się do oniek, 
Posła Stanów Zjednoczonych, i że pozwolono m„ 
widzieć się z tym ostatnim . „G azetta di Torino" do 
nosi, ze szańce czworoboku naokoło Bolonji sa  no 
spiesznie uzbrajane. -  Podług „Opinione", w Pań 
stwie Kościelnem stoi obecnie 35,000 woiska w 
liczbie 15,000 wojsk Papiezkich i 20,000 Francuzów

(Nordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Wiedeńska „Debatte“ donosi, że Francuzka nota 

okólnikowa, zapraszająca Mocarstwa na konferenrm 
do rozstrzygnięcia kwestji Rzymskiej, nie została ie 
szcze rozesłaną, lecz jest już gotowa. Oprócz Wiel
kich Mocarstw, zaproszone zostaną na konferencje 
Włochy, Hiszpanja Portugalja i Państwo Kościelne

„Italie z lOgo b. m. pisze: Ponieważ Rząd Włoski 
uczynił zadosyć wszystkim zobowiązaniom, jakie wkła
da na niego teraźniejsze położenie rzeczy, przeto n a 
legać będzie na to, ażeby Francja odwołała całkiem 
z Państwa Kościelnego swe wojska. — W Wenecjań- 
skiem powołani zostali popisowi obowiązani do służ
by we flocie. -  Z wiarogodnego źródła zapewniają że 
Rząd Włoski nie zgodzi się na taką  konferencję któ" 
raby miała charakter wyłącznie k a to lic k i.-  Admirał
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Provana zdstał mianowany Ministrem marynarki.— 
„Riforma“ zaleca Rządowi, ażeby pośpieszył się z za
decydowaniem o losie Garibaldego.

„Monitor11 z l i g o  b. m. donosi: Jenerał Pottier 
zajął Viterbo oddziałem wojsk mięszauych; został on 
Pfzyjgty sympatycznie, tak samo jak i wojska Papiez- 
kie w Frosinone. Oddzielne bandy powstańcze zaję
ły  znowu dolinę Anio, z tamtej strony Tivoli, lecz nie 
zdają się one być zdolnemi do stawiania oporu.

(Ind. Belge i Nordd. Allg. Żtg).

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 12  Listop.—Dzisiejsza „Patrie" pisze: La- 

valette podał się do dymisji, Rouher zrzekł się obo
wiązków Ministra skarbu. „Monitor" jutrzejszy og ło 
si nominacje Pinard’a na Ministra spraw wewnętrz
nych i Magne’a na Ministra skarbu.

Florencja, 12  Listopada.— Dzisiejsza „Gazzetta uf- 
fiziale" ogłasza notę Jenerała Menabrea do P. Nigra, 
3 daty 7go b. m., żądającą ustania interwencji Fran- 
cuzkiej, przedstawiającą niemożność utrzymania na
dal konwencji Wrześniowej i nalegająca na stanowcze 
rozwiązanie kwestji.

A n w g  r a *u.
Mamy części pięć, a  przecie,
Aż dwie rze k i  w nas znajdziecie,
W  k tó re  chcąc ożywić niby,
W  puściliśm y piękne ryby,i 
1 roślinę  w nas ujrzycie,
W am  potrzebną nieodbicie;
W szystko potem  gdy w porządku;
Postaw icie od początku,
T o znajdziecie rzeczy modne,
Pono naw et i wygodne.

(Zeszły A nagram : Dzielenie.)

— Fraszka. — Nauczyciel muzyki zapytał swego 
ucznia: „Jak się nazywa gamma, w której się uży
wają wszystkie pół tony?" „Akrobatyczna“ odrzekł 
pojętny uczeń. (Autentyczne.)

! — Pozosta ła  niewielka ilość egzem plarzy x iążk i do Na
bożeństw a pod ty tułem : Nabożeństwo całoroczne
dla Katolików, przez x iędza Ja n a  Kleczkowskiego, 
Proboszcza Jedlińskiego, K anonika b. Sandom ierskiego i 
Kaliskiego, wydania z r. b., zaw iera w sobie 3 Godzinek, 7 
Hymnów, 3 Koronek, 21 L itan ji, Too Modlitw, 11 Mszy, 21 
N abożeństw  na różne  uroczystości, 3 Nowenny do N. M. 
P . i 100 Pieśni; złożoną zo sta ła  do w yprzedaży po zn iżo
nej cenie, w Składzie M aterj ałów  Piśm iennych P. Zygm unta 
Kom ar, przy  ulicy Czystej, N r 638e. Cena je s t  następująca: 
bez opraw y rs: 1; opraw na w płó tno Ang: ze złoconem i b rze
gami rs: 2; opraw na w skórkę rs: 2 k: 25; opraw na w sza- 
g rynrs: 2 k: 30. Biorącym  więcej egzemplarzy, odstępuje się 
stosowny rabat.

DONIESIENIA.
PANNA z Pruss,

życzy przyjąć obowiązek do konw ersacji z dziećmi, w ję z y 
k u  Niemieckim, ja k  również może być za ję tą  szyciem b ie li
zny i krawieeczyzuy, lub do jakiego Magazynu. W iadomość 
u P isarza  Kolcowa, na  Nowym Świeeie, w domu Zarządu 
W ojennego, N r m ieszkania 14. (12,977)

W łaściciel Dóbr Ziemskich,
posiadający  takow e w H iclk lem  Aięztwie Po- 
znanskieni, a k tó re  m ają wartości do 800,000 tala-

Jest „w Chęci zamienić te  dobra  n a  ja k ą  posia
dłość wpołudniono-zarhodnicj stronic Pan- 
stwa Buskiego. M ający chęć wejść w tak ą  zam ianę, 
raczą  ad ressa  swe nadesłać do R edakcji „K urjera  W a r
szaw skiego.” (16,638)

H O R D  S T E R U
(Gwiazda Północy),

Towarzystwo akcyjne Ubezpieczenia na żyele, u- 
stanaw ia we wszystkich znaczniejszych m iejscach Agentów, 
tam  gdzie ich  dotąd  m e ma, lub liczba ich n iedosta teczną .— 
W iadom ość otrzym ać m ożna, za wskazaniem  rekom endacji, 
w D yrekcji Towarzystwa w Berlinie, Jag ers trasse  N r 52.

_  06 ,581)

Sola-Wexel w  blankiecie,
na  rs: 200 , przez Ju d ę  H erszberg  z K utna, bez zlecenia wy
stawiony, przez A bram a H ersza F laum baum  zagubiony zo- 
z ta ł, a  zatem  zaw iadam ia się publiczność, że W exel ten, u- 
waża się za nieważny, i n ik t żadnej korzyści z niego mieć 
nie może. (16,642)

, SliATR WIGLH1
Dziś: Córka llegimbnlu, przez artystów Włoskich, 

— Jutro: n o ln y  Strzelec, Pani Miinheimer, przedsta
wi rolę Agaty.

TEATB ROZMAITOŚCI.
Dziś: T ref ntś.—Za piękny.

W  znanym  Zakłndzle po Łaszkiewiezowgj, o- 
becnie w nowo-nyrestaurowanym lokalu, 
Zacisze sewanym, przy ulicy D ługiej i P odw al istnieje: 

f i A S T « O a r O M I C l M l i

PIW A  BAWARSKIEGO LAGROWEGO
z F ab ry k i H erm ana Jung , gdzie m ożna dostać rozm aitych 
Potraw i Przekąsek, sm acznie i świeżo przyrządzo
nych, a w N iedziele i  Czw artki Flaków doskonałych.— 
T am że są obiady z 4ch potraw  po kopiejek  20 ; dobrana o r 
k ies tra  pod dyrekcją P an a  P la te r , uprzyjem nia chwile wie
czorne zebranym  gościom, z czem nowy nabywca poleca się 
względom Szanownej Publiczności. — Brzezicki. ( 13,461 )

kU BS GIEŁDA WARSZAWSKIEJ.
______________Dnia 13 L istopada 1867 r.

Monety i Papiery:
Pół im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 9 5 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 42. 
Obligi skarbowe lo o rs ., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s . z i  rs. 100 
Listy zast: 3 okresu, II. s , za rs. 100 ' 
Listy likw idacjne za rs. 100 *

Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1865,
o » „  Z r. 1866,

Bilety B anku Cesarstwa z r. i 860 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelaza:, 
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
A kcje Fabryczno-L odzkie . • .

Żądano 1 Płacono

Ruble i Kopiejki sr.:
71 — 70 _
77 42 77 17
67 42 67 17
56 55 70

116 50 115 67
109 — 108 67
77 50 77 —

— — _
52 50 51 75

81 50 80 _
79 50 — _

W artość kuponu bież: od L istów  zas: odrs. 100 , rs .—k. 155V0 
Od Listów likwidacyjnych k. 180.

Ceny Targowe W arszawskie.— D. 12 L istop . 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 8 k: 30 do rs: 8 kop.
20; ży ta  od rs: 6 kop: 90 do rs: 7 kop: 5; owsa od rs. 2
kop: 85 do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: 5
ko  : — kartofli od rs: 2 k: 10 do rs: 2 k. 50.

©kowity płacono dnia 12 L istopada za wiadro od rs: 
_ _ _ _ _ ________________   4 b: 30 do rs: 4 k: 33; za garniec od rs: 1 k: 40 do rs: 1 k: 41.

W  Drukarni K urjera  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem C enzury  Hządowej, — R ed ak to r odpowiedzialny, S. B ogusław ski.

HOMARY i SOLE świeże,
nadeszły do H andlu  Antoniego Stcpkowskie-

(16,641) -


